
  



W ubogie progi przybywa Król
gotów poznać wstyd, 

poczuć ludzki ból.
Prawdziwe światło oświeca świat,
Bożej łaski dar, niegasnący blask.

Zbawienia czas 
na ziemi wśród nas,
Król nieba, Jezus.



Królu mój składam wszystko,
cały ból, moją przyszłość.

U Twych stóp, to kim jestem,
Mój Panie, dziś oddaję Ci.



Zrodzony w stajni wstąpił na tron,
mój haniebny dług 

spłacił własną krwią.
Drogą do nieba jest On sam,

Wymarzony dom 
czeka na mnie tam.



Królu mój składam wszystko,
cały ból, moją przyszłość.

U Twych stóp, to kim jestem,
Mój Panie, dziś oddaję Ci,
Mój Panie, dziś oddaję Ci.

Wszystko Tobie oddać pragnę
i dla Ciebie tylko żyć.

Chcę Cię Jezu kochać wiernie,
Dzieckiem Twoim zawsze być.



Królu mój składam wszystko,
cały ból, moją przyszłość.

U Twych stóp, to kim jestem,
Mój Panie, dziś oddaję Ci,
Mój Panie, dziś oddaję Ci,
Mój Panie, dziś oddaję...



  



Mario czy już wiesz, kim okaże się 
Twój syn, Twój mały chłopiec?

Mario czy Ty wiesz, 
że te stópki dwie 

po wodzie będą kroczyć?
Czy Ty wiesz, że ta mała dłoń 

powstrzyma wielki wiatr,
Że dałaś życie Temu 
kto Tobie życie dał?



Mario czy Ty wiesz, że pewnego 
dnia przywróci wzrok ślepemu? 

Mario czy już wiesz, że Twój 
synek ma wybawić nas od złego?
Czy Ty wiesz, że Twój chłopiec już 

niebiańskie ścieżki zna,
Że patrząc w jego oczy 

najświętszą widzisz twarz?
Mario… Mario...



Ślepemu wzrok,
Głuchemu dźwięk,

Zmarłemu życia dar,
Chromemu krok,
Niememu pieśń,

przynosi Chrystus Pan!



Mario czy Ty wiesz kim naprawdę 
jest maleńki Twój bohater?

Mario czy Ty wiesz, że pewnego 
dnia On rządzić będzie światem?
Czy Ty wiesz, że to właśnie On 

pokona grzech i śmierć?
Dziecko śpiące 

w Twych ramionach 
na imię ma „Jam Jest".



  



  

Skrzypi wóz, wielki mróz, 
wielki mróz na ziemi.

Skrzypi wóz, wielki mróz, 
wielki mróz na ziemi.

Trzej królowie jadą,
Złoto mirrę kładą,

Hej kolęda, kolęda.
/x2



  

2. A komuż takiemu, 
dzieciątku małemu.
A komuż takiemu, 
dzieciątku małemu.

Cóż to za dzieciątko,
Musi być paniątko,
Hej kolęda, kolęda.

/x2



  

3. Pasterze na lirze 
na skrzypeczkach grali.

Pasterze na lirze 
na skrzypeczkach grali.

W tę stronę do szopy,
Prędko przybiegali,
Hej kolęda, kolęda.

/x2



  

4. Ten Jezus maluśki,
to Dzieciątko krasne.
Ten Jezus maluśki,

to Dzieciątko krasne.

Cichutkie, malutkie
jak słoneczko jasne.
Hej kolęda, kolęda.

/x2



  

5. Pójdę ja do Niego 
poproszę od Niego.
Pójdę ja do Niego 
poproszę od Niego.

Daj nam Boże Dziecię,
Pokój na tym świecie,

Hej kolęda, kolęda.
/x2



  



  

Był pastuszek bosy
na fujarce grał,

pasał w górach owce
i w szałasie spał.
Nagle aniołowie

z nieba w bieli przyfrunęli
Obudzili go gdy spał, gdy spał.
Obudzili go gdy spał, gdy spał.



  

Dziś do Betlejem
trzeba nocą iść,
bo Narodzenia

czas wypełnił dni,
tam gdzie stajenka

razem z bydlątkami leży 
dzieciąteczko i na sianku śpi.



  

Świat na to czekał
wiele już lat

i Narodzenia dziś wita czas,
biegnij pastuszku

jasną drogą, niebo płonie,
A na niebie pierwszej 

gwiazdy blask,
a na niebie pierwszej 

gwiazdy blask.



  

2. Był pastuszek bosy,
zimne nóżki miał,

ale dobry anioł piękne butki dał.
Wziął pastuszek owce,
pobiegł tak jak wiatr 

przed siebie,
a na niebie blask 

od gwiazd, od gwiazd.
A na niebie blask 

od gwiazd, od gwiazd.



  

Dziś do Betlejem
trzeba nocą iść,
bo Narodzenia

czas wypełnił dni,
tam gdzie stajenka

razem z bydlątkami leży 
dzieciąteczko i na sianku śpi.



  

Świat na to czekał
wiele już lat

i Narodzenia dziś wita czas,
biegnij pastuszku

jasną drogą, niebo płonie,
A na niebie pierwszej 

gwiazdy blask,
a na niebie pierwszej 

gwiazdy blask.



  



  

1. Nie było miejsca dla Ciebie
W Betlejem w żadnej gospodzie.

I narodziłeś się, Jezu
W stajni, w ubóstwie i chłodzie.

Nie było miejsca, choć zszedłeś
Jako Zbawiciel na ziemię,

By wyrwać z czarta niewoli
Nieszczęsne Adama plemię.



  

2. Nie było miejsca, choć chciałeś
Ludzkość przytulić do łona.

I podać z krzyża grzesznikom
Zbawcze, skrwawione ramiona.

Nie było miejsca, choć zszedłeś
Ogień miłości zapalić.

I przez swą mękę najdroższą
Świat od zagłady ocalić.



  

3. A dzisiaj czemu wśród ludzi
Tyle łez, jęków, katuszy.

Bo nie ma miejsca dla Ciebie
W niejednej człowieczej duszy.



  



  

A nadzieja znów wstąpi w nas. 
Nieobecnych pojawią sie cienie. 

Uwierzymy kolejny raz, 
W jeszcze jedno Boże Narodzenie. 
I choć przygasł świąteczny gwar, 
Bo zabrakło znów czyjegoś głosu, 

Przyjdź tu do nas i z nami trwaj, 
Wbrew tak zwanej ironii losu.



  

Daj nam wiarę, że to ma sens. 
Że nie trzeba żałować przyjaciół. 

Że gdziekolwiek są 
- dobrze im jest, Bo są z nami 

choć w innej postaci. 
I przekonaj, że tak ma być, 

Że po głosach tych 
wciąż drży powietrze. 

Że odeszli po to by żyć, 
I tym razem będą żyć wiecznie.



  

Przyjdź na świat, 
by wyrównać rachunki strat, 

Żeby zająć wśród nas 
puste miejsce przy stole. 

Jeszcze raz pozwól cieszyć się 
dzieckiem w nas, 

I zapomnieć, że są 
puste miejsca przy stole.



  

A nadzieja znów wstąpi w nas. 
Nieobecnych pojawią sie cienie. 

Uwierzymy kolejny raz, 
W jeszcze jedno Boże Narodzenie. 
I choć przygasł świąteczny gwar, 
Bo zabrakło znów czyjegoś głosu, 

Przyjdź tu do nas i z nami trwaj, 
Wbrew tak zwanej ironii losu.



  

Przyjdź na świat, 
by wyrównać rachunki strat, 

Żeby zająć wśród nas 
puste miejsce przy stole. 

Jeszcze raz pozwól cieszyć się 
dzieckiem w nas, 

I zapomnieć, że są 
puste miejsca przy stole.



  



  

1. Jest taki dzień, 
bardzo ciepły, choć grudniowy, 

Dzień, zwykły dzień, 
w którym gasną wszelkie spory. 

Jest taki dzień, 
w którym radość wita wszystkich, 

Dzień, który już 
każdy z nas zna od kołyski.



  

Niebo - ziemi, 
niebu - ziemia, 

Wszyscy - wszystkim 
ślą życzenia, 

Drzewa - ptakom, 
ptaki - drzewom, 
Tchnienie wiatru 
- płatkom śniegu.



  

Jest taki dzień, 
tylko jeden raz do roku. 

Dzień, zwykły dzień, 
który liczy się od zmroku. 

Jest taki dzień, gdy jesteśmy 
wszyscy razem. 

Dzień, piękny dzień, 
dziś nam rok go składa w darze.



  

Niebo - ziemi, 
niebu - ziemia, 

Wszyscy - wszystkim 
ślą życzenia, 

A gdy wszyscy usną wreszcie, 
Noc igliwia zapach niesie.



  



Tej nocy Anioł 
przyszedł do Józefa: 
"Zbudźcie dzieciątko 

co tak słodko śpi 
Judea dziś to niebezpieczna strefa 
I policzone małych chłopców dni."



Namiestnik Herod 
ciągle drży w obawie 

Że chociaż władzę 
dzierży jego dłoń 
I rzymski cesarz 

patrzy nań łaskawie 
To w rączkach dzieci 
może kryć się broń.



Uciekali, uciekali, uciekali 
Na osiołku przez pustyni żar. 

Jak najdalej, jak najdalej, 
jak najdalej!

Ukryć Dziecię, 
bezcenny ich skarb.



Ciężko ojczyznę 
wspominać w pustyni,

Mieliśmy jakoś zapewniony byt 
Choć czasem patrol 
mijał drzwi świątyni,

Zawsze się modlić mógł 
pobożny Żyd.



Lecz może trzeba 
szlakiem iść wygnania, 

Tak jak przodkowie nasi 
kiedyś szli. 

Może nie tu jest 
Ziemia Obiecana.

Może gdzie indziej 
będzie rósł nasz Syn.



Uciekali, uciekali, uciekali 
Na osiołku przez pustyni żar. 

Jak najdalej, jak najdalej, 
jak najdalej!

Ukryć Dziecię, 
bezcenny ich skarb.



3. Jeszcze nie wiemy,
co nam przeznaczone 

I choć przeczucia 
czasem dręczą złe.
Ojciec Niebieski 

weźmie nas w obronę 
I znowu Anioł zjawi się we śnie.



Piasek przysypał 
ślady do Betlejem.
Zabłądzić łatwo 

trudny każdy krok,
Tak mało mamy 
tylko tę nadzieję,

Która rozjaśnia nam 
codzienny mrok.



Uciekali, uciekali, uciekali 
Na osiołku przez pustyni żar. 

Jak najdalej, jak najdalej, 
jak najdalej!

Ukryć Dziecię, 
bezcenny ich skarb.



  



  

Maleńki Jezu 
przychodzisz zbawić świat

Bo na nim ciągle 
tak wiele jeszcze zła

Maleńki Jezu zostań tu
Zamieszkaj w każdym z nas
Niech w naszych sercach 

żyje Bóg
Na zawsze w każdy czas.  



  

Maleńki Jezu 
W Betlejem rodzisz się
By wszystkim ludziom
Otworzyć serce swe

Maleńki Jezu zostań tu
Zamieszkaj w każdym z nas
Niech w naszych sercach 

żyje Bóg
Na zawsze w każdy czas.  



  

Maleńki Jezu 
Przychodzisz do nas bo

Dobrym uczynkiem
Ty pragniesz zwalczyć zło

Maleńki Jezu zostań tu
Zamieszkaj w każdym z nas
Niech w naszych sercach 

żyje Bóg
Na zawsze w każdy czas.  
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